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Ceny prenumeraty.
Wi  Lwowie: miesięcznie 2 Kor, 
ti codi,emią d wu k r o t n ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju 
f m onarch ii: 

mesięcz o K. JO  h. i z 2.kro£. 3  K. -  h.
kwart*: 1 Ki 5 0  li a wysyłką 9  K. — h
rocznie 3 0  K. — h j poc-tow. -jg K. — h.
W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W  innych pafietwaóh Związku po 
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcy°. Admhiistiacya, Drukarnia 
Lwów, ulica Cnorąiczyzny 17— 19.

c f e c  JaA S? r a a s j f  d E t e a e i ©

Ceny ogłoszeń.
O głoszenia (inseraty) za 1 wierer 
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  ha'erzy. 
Nekrologia za wiersz petit 6 0  haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it  p. wiadomości p o i Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyriizy 'grffb- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oadzielnycA numerów:
Nr. popałudn. 6 h. z przesyłką 4O h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca S!ę.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Re d ikcyi S łow a Polskiego we Lwowie. — Listy w spiawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i rejflamacyo 
uprasza się nadsyłać pod adresem : AJministracya S łow a Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: S łow o Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracji 740.
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K a l e n d a r z  l w o w s k i .

W to re k  10 p aźd z ie rn ik a .
im io n a .  Rz.-kat. Dziś: Placydy M. Ju tro : Maksy­

miliana. — u r .  1 t. Dziś: 28 Ćharytona. Ju tro : 29. 
Kyriaka. — Słow. Dziś: Dobromiły. Ju tro : Grzmisława.

Wschód słońca 6-l9, zachód 5T2.
f f in z e a  i  b ib f i o t e u i .  Ossolineum. Bibl. w d. powsz. 

g. 9—2; muz. dni powsz. 9—1, nadto we wfor i piat. 3—5. 
Muzeum Dzieduszyckich, (TeatraG a 18) w niedz. 10—1; 
w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Muz. przemysłowe (z po- 
v\odu przenosin zamknięte). — Bibl.uniw. zamknięta z po­
wodu przenosin. Bibl. Baworowskiego (UjejsKiego 2) wtorki, 
środy, piątki i soboty 4 — 6 — Bibl. Pawlikowskich (Trze­
ciego Maja 5) środy, soboty i n iedzie ie ll—12.— Biblioteka 
Folitechmki v  święta, niedziele i poniedziałki 11— 1, wi nne  
dni 10—1 i 4—8. — Bibl Towr. Szewczenki (Czarnieckiego 
26) 2—6 (prócz niedz. i św. ruskich). — Bibl. Narodnego 
Domu (Teatralna 22) we wtor., środ. piat. sob. 9—1? 
i 3—6.

W y s ta w y  s t a t c .  Tow. przyj, sztuk piękn. (Muzeum 
przemysł.) codz. 10—5. Opt. 60 h., w niedz. 30 h. Wysta 
\va prac Wilnelma Wachtla. S a lo n  s z m U  i> ię te u jc la  p . 
M .a to n ra  (plac śwn Ducha 10, 1. p.) otwarty od 10—7. 
Wstęp 60 h., w niedzle.ę 40 h., rołodz. szkol. 20 hal. O be­
cnie na krótki czas kilkadziesiąt naazwyczaj zajn ującj ch 
dzieł światowej sławy artysty-malarza Męciny-Krzesza. 
Oprócz tego m..ogo dziet .ównież głośnych artystów jak 
Grottgera, Bratkowskiego, Crabińskiego Kossaków, Tepy 
td. itd.

F o to  -  P * as t» lŁ o n  w Pasażu IJausmana (46 razy 
premiowane) do widzenia od 9—15: Z życia dzikich lndyan 
szczepu Mognis (Hoful Arisona terytoryum misyi północno­
amerykańskiej. w stęp 20 hal.

T e a t r  m i e j s k i :  Dziś: „Konsul generalny" ope­
retka w 3 aktach R tinhard ta ; Ju tro : „Capstrzyk", sztuka 
w 4 aktach Beyerleina (z małego garnizonu).

(D o k o ń czen ie  p o sie d ze n ia  d . 10-go p aźd z ie rn ik a .)

Przy weryfikacyi wyboru posła staro-sam borskiego 
St. A g o p s o w i c z a, zabrał głos p K o r o 1 i dow o­
dził, że w yborów  dokonano bezpraw nie; s ta rosta  bez 
podstaw y unieważnił pierwsze praw ybory, które wypadły 
na korzyść kandydata ruskiego P io tra  Linińskiego, na­
stępnie wywierano presyę na żydów przez rewizyę p o ­
licyjną w sklepach, wreszcie puszczono w ruch przekup­
stwo.

Kom isarz rządow y, hr. Ł o ś ,  odparł te  zarzuty 
jako bezpodstaw ne; pierwsze praw ybory uniew ażniono, 
gdyż jawiło się na nie zbyt m ało praw yborców , zw ła­
szcza nieobecni byli żydzi, których stronnicy p. Liniń­
skiego zastraszyli, że chłopi zbojkotują ich, jeśli g loso­
wać będą na p. Agopsowicza. P resya i teroryzm  były, 
ale ze strony zwolenników kandydatury ruskiej, którzy 
zatarasow ali wejście do lokalu w yborczego i nie w pusz­
czali doń zwolenników p. A gopsowicza, straszyli żydów 
bojkotem  27 św iadków, właścicieli sklepów  zeznało, że 
żadnej rew izyi policyjnej przed w yboram i nie było. Za­
brał raz jeszcze głos p. K o r o  1, który upierał się przy 
swych zarzutach, poczem spraw ozdaw ca W ydziału k ra­
jów ego p. W e r e s z c z y ń s k i  raz jeszcze je odparł i 
wyKazał, że gayby naw et unieważniono te głosy, które 
kwestyonuje p. K orol, p. Agopsow icz i tak otrzym ałby 
w iększość. W głosowaniu uznano w ybór posła A gopso­
wicza za ważny.

P rzy tej weryfikacyi p. K o r o l  podniósł ubocznie 
procesy, jakie toczyły się w Tyśm ienicy i Tłumaczu, 
gdzie s ta rosta  tłumacki kazał * rzekom o swym poaw ła 
dnym urzędnikom  fatszow ac protokoły zeznań św iadków , 
byle oskarżyć Rusina (!). Zwracając się w stronę obec­
nego na sali nam iestnika, p. Korol prosił, aby nam iest­
nik kazał przedłożyć subie ak ta tych sp raw.

N a m i e s t n i k ,  (z sali) Już k aza łem !
O  zarekw irowaniu tych aktów  prze2 nam iestnictwo, 

pow iadom ił również kom isarz rządow y hr. Ł oś.
Przed zamknięciem posiedzenia uzasadniali jeszcze 

wnioski n a g ie : p. R o z w a d o w s k i  o udz.zlaniu po- 
gurzelcom  m, W ojniłowa jednorazow ej zapom ogi w kw o­
cie 2000 koron i kw oty 2000  kor. na odbudow anie 
spalonego tam  kościoła, a p. S z a j e r  o  udzielenie po­
gorzelcom  wsi Ł ąka w powiecie rzeszowskim  10.000 
kor. bezzwrotnej zapom ogi i 2 0 .000  kor. bezprocento­
w i  pożyczki.

Na tern o godz. 2 m. 30 posiedzenie zam knięto,
następne dziś o godz. 10 rano.

Klub posłów  krakow skich odbył posiedzenie w czo­
raj o g0 dz. 12 w dzień. Klub dem okratyczny zbierze
się dziś o g. 8 wieczorem . —  Koło sejm owe, celem
przeprow adzenia dyskusyi o położeniu politycznem , zwo­

łane zostało na 15-go bm . na g 9-tą rano. —  Konfe- 
reneya przem ysłow a odbędzie się w środę o g. 9 m. 
30  rano.

U dział p o słó w  w k o m is ja c h  se jm ow ych.

Na osiatniem  posiedzeniu dokonał Sejm osta tn ie­
go wyboru szczuplejszego do komisyi, jest bowiem na­
dzieja, że wybrani do  komisyj posłowie m andaty owe 
przyjęli, skoro  dalszych rezygnaryj nie zgłoszono. We­
dług regulam inu sejm owego członkowie Wydziału krajo­
w ego, jako też posłowie do dwóch Komisyj już w ybra­
ni, m ają praw o nie przyjąć dalszego w yboru.

Tern się tłum aczy fakt, iż w ciągu zeszłego tygo ­
dnia było kilka uzupełniających wyborów  do komisyj. 
Zwyczajem zaś jest oddaw na przestrzeganym , że człon­
kowie W ydziału krajow ego nie bywają do komisyj w y­
bierani.

Dziś po ukonstytuowaniu się wszystkich komisyj 
m ożna już podać z całą dokładnością, którzy posłowie
i do wielu komisyj należą. Będzie to  statystyczne ze­
staw ienie udziału posłów  w komisyach. W szystkich po ­
słów  i członków Sejmu jest 161 (i m andat wakuje).

D o c z t e r e c h  komisyj należy 8 posłów  G oray- 
ski, Kolischer, Leo, M erunowicz, Rotter, Skałkowski, 
Stadnicki i Żardecki.

D o t r z e c h  komisyj należy 31 posłów . Abraha- 
mowicz, Agopsowicz, Bobrzyński, Bojko, Buynowski, 
G ląbiński, Hupka, Jabłoński, W ładysław Jaw orski, S ta ­
nisław Jędrzejowicz, Korol, Kozłowski, Lityński, Loewen- 
stein, Maridyczewski, M aryewski, M ichałowski, M oysa, 
Mycielski, R apoport, Rozwadowski, Rutowski, Sękowski, 
Skolyszewstó, Sozanski, Struszkiewicz, Tyszkiewicz, Mie­
czysław U rbański, Vayhingei, W iśniewski i Zalewski.

D o d w ó c h  komisy] HaiCzy 57 jhjStfcW: bai, Ba 
w oro^sk i, Bednarski, Borkow ski, Brunicki, Cieleski, T a ­
deusz Cieński, W iktor Czaykow'ski, W ładysław Czaykow- 
ski, Cybulski, Fruchtm an, G arapich, Gniewosz, G olu- 
chowski, Górski, Huza, Adam Jędrzejowicz, K orytowski, 
Wincenty Kraiński, K ram arczyk, Krzysztofowicz, La­
skowski, Lipiński, Andrzej Lubom irski, Łazarski, Maiss, 
M ars, M ęciński, Michalski, Mogilnicki, N iezabitow ski, 
Oleśnicki, Paszkow ski, Paygert, Piniński, P łock ', P o to ­
czek, Rayski, Rudrof, Schatzel, Zuzisław Skrzyński, S ta­
ruch, Syroczyński, Szponder, Tarnaw ski, Zdzisław T ar­
nowski, Traczew ski, A ntoni Teodorow icz, Tom aszewski, 
T ruskolaski, Trzecieski, Jan Urbański, Vivien, Wilczkie- 
wicz, W odzicki i W urst.

Do j e d n e j  komisyi należy 48 p o słó w : Kazi­
m ierz Badeni, B arabasz, B iałoskórski, Bilczewski, Bona- 
czewski, Brykczyński, Leszek Cieński, Czartoryski, D u ­
najewski, Klemens Dzieduszycki, Effinowicz, Fedorowicz, 
jan Gnoiński, Wincenty Gnoiński, G ótz, lio rodysk i, 
H uryk, A polinary Jaw orski, Kalina, K ostheim , W łady­
sław  Kraiński, K rem pa, M ałachowski, Mazikiewicz, Mi­
lewską O chrym owicz, O stapczuk, Paw likow ski, Roman 
Potocki, Jan Puzyna, Sala, Schnell, Adam Skrzyński, 
S tapiński, Starzyński, Stojałowski, Szajer, Andrzej Szep­
tycki, Jan Szeptycki, Szwed, S tanisław  Tarnow ski, Józef 
Teodorow icz, Torosiew icz, W itosławski, Filip W łodek, 
Zdzisław W łodek i Zagórski.

D o ż a d n e j  komisyi nie należy 16 posłów : 
m arszałek krajowy Stanisław  Badeni, członkowie W y­
działu k ra jo w eg o : D ąm bski, Glidziuk, Onyszkiewicz,
Piłat, W ereszczyński; urzędujący zastępca członka W y­
działu krajow ego ja h l; ks. b iskupi: Chomyszyn, Cze­
chowicz, Pelczar, W ałęg a; nam iestnik Potocki Andrzej, 
m inister P iętak , gubernator austro-w ęgierskiego banku 
Biliński, o raz poseł Tyszkow ski (chory), Roman Puzyna 
(chory).

D epu tacya  nauczycie li k o ło m jjsk ic h .

W piątek i sobo tę  bawiła w Sejmie depuiacya 
nauczj cieli z Kołomyi złożona z pp. Korzeniewicza, 
K aczorow skiego i N iewiadom skiej. D eputacya wniosła 
na ręce posła W uosław skiego następującą petycyę:

W ysoki Sejm ie! N a podstaw ie upoważnienia Rady 
szkolnej krajowej utw orzono w Kołomyi w różnych 
dzielnicach m iasta z przepełnionych szkół i klas nau- 
etatow ycli 7 szkól prowizorycznych z odrębną, od szkół 
zorganizow anych niezależną adm inistracyą. O becnie jest 
w Kotomyi 17 publicznych szkół ludowych, z tych 
atoli zaledwie 5 praw idłow o zorganizow anych, reszta  
zaś bądź to  wcale niezorganizowanych (mianowicie 7), 
bądź też ze względu na frekwencyę nie odpow iednio 
zorganizow anych (tj. 5).

T o te ż :  1) Jakkolw iek od szeregu lat frekw eneya 
szkolna w tern mieście stale się wzm aga i w ynosi

obecnie 5 .720  d z iec i; 2) Jakkolwiek wszystkie tutejsze 
szkoły m ają bądź to  własne, bądź też najęte stosowne 
umieszczenia ; a dalej 3) JakKolwiek reprezentacya mia­
sta  ze względu na ponoszone wydatki i dostarczane 
potrzeby rzeczowre dom agała się kilkaki otnie zorganizo­
wania tych szkół i składała w tym celu stosow ne de- 
klaracye i zobow iązan ia ; 4) Jakkolw iek niektóre szkołj 
(tj. 5) istnieją już od 1 w r z e ś n i a  1895 r.; —  tu­
dzież 5) Jakkolw iek n a  101 p o s a d  nauczycielskich 
zaledwie 40  s i ł  z a j m u j e  s t a ł e  p o s a d y ,  podczas 
g d y  64  n a u c z y c i e l i  i n a u c z y c i e l e k  mimo p o ­
siadanej p e ł n e j  k w a l i f i k a c y i  od szeregu lat p ra­
cuje o  poborach 7 2 0 — 900 k o r o n ,  zam iast choćby 
najniższej płacy w kwocie 1200 koron nauczyciela s ta ­
łego, wobec czego, jak wskazuje przylegle, zestawienie, 
zaoszczędza k r a j  r o c z n i e  28 .760  k o r o n ,  a ci 
nauczyciele dtugie lata wyczekują na s ta b iliz a c ja ; 
w końcu 6) Jakkolw iek przynależna okręgow a Rada 
szkolna czyniła już kilkakrotnie w spraw ie organizacji 
szkól w Kołomyi stosow ne p rzedstaw ien ia , mimo to 
w szystko Rada szkolna krajow a rzekom o dla braku 
kredytu dotychczas orzeczeń organizacyjnych pod wzglę­
dem system izowania tutejszych prowizorycznych szkół 
nie wydała, a prowizoryczne siły nauczycielskie skazane 
są  na włalkę z niedostatkam i Dez pew ności' na lepszą, 
a daw no już zasłużoną przyszłość.

Z uw'agi na przedstaw iony stan rzeczy i opłakane 
stosunki nasze m ateryalne, udajemy się do Najwyższej 
Reprezemacyi kraju z p ro śb ą: W ysoki Sejm raczy : 1) 
Zarządzić bezzwłoczną organizacyę prowizorycznych 
szkół ludowych w K ołom yi; a zanim spraw a ta  usta­
w ow ą moc uzyska, 2) zarządzić przyznanie bodaj naj­
niższego stopnia piacy, ustaw ą oznaczonej, wszystkim 
tyin siłom nauczycielskim, kióre od szeregu lat za tru ­
dnione są  w tutejszych prowizorycznych Szkotach ludo­
wych, a posiadają ustaw ą w ym aganą kwalifikacyę. N ad­
to wniosło nauczycielstwo kołom yjskie petycyę o doda­
tek droży źniany.

Z powodu słabości posła W itosław skiego, dep rta - 
cyę oprow adzał poseł TomaszewsKi. D eputacya w ręczy­
ła  odpisy petycyi członkom komisyi szkolnej. Powyższy 
stan rzeczy wywołał u posłów wielkie zdziwienie —  
płaca nauczycieli ludowych jest tak skrom ną, a  mimo 
tego wyzyskuje się ich jeszcze w tym  kierunku —  bo 
płacy tej im nie przyznaje się. Na 104 nauczycieli 
w Kołomyi 64 żyje z płacy 33 do 4 l  zł. miesięcznie, 
a  ;ą między nimi przeważnie ludzie żonaci, a nawet 
ojcow ie pięciorga dziatek.

Życzliwe poparcie słusznych żądań nauczycieli 
przyobiecali p o sło w ie1 m etropolita A. Szeptycki, T om a­
szew ski, Jaw orski, Michałowski, M ałachowski, Gląbiński, 
Mogilnicki, Merunowicz, M oysa i W itosławski.

Z komisyj sejm o wy cli.
Lwów', 11 października.

W czoraj wieczór wszystkie sale komisyjne były 
zajęte. O bradow ały  kum isye : szkolna, budżetow a, adm i­
nistracyjna, wodna, praw nicza, drogow a i przem ysłow a. 
G arderoba wskazywała, że większa część posłów sejm o­
wych znajduje się w gmacnu sejmowym. Niem al w szyst­
kie kom isye zakończyły obrady w tym samym czasie, 
a gdy posłowie grom adnie opuszczali podwoje pałacu 
sejmowego, czyniło wrażenie, jak gdyby wychodź.li z w ie­
czornego posiedzenia sejm owego.

*

Ko.nisya s z k o l n a  odbyła wczoraj drugie z rzędu 
posiedzenie nad referatem  posła W ładysława Leopolda 
J a w o r s k i e g o ,  o wychowaniu publicznem w szko­
łach ludowych i sem inaryach nauczycielskich. Obecni 
byli z Rady szkoinej krajowej, w iceprezydent P  ł a ż e k 
i krajowy inspektor szkolnj B a r a n o w s k i .

W ogólnej dyskusyi przem awiali dalej posłow ie: 
P i n i ń s k i ,  C z a r t o r y s k i ,  R o t t e r ,  M o g i l n i ­
c k i  i M i c h a ł o w s k i .  CharaKterystycznem jest, że 
w szystkie tegoroczne przem ówienia w kom isyi szkolnej, 
odznaczały się tak ą  gruntow nością i fachow ością, jakich 
nie wiele w pełnej Izbie słyszeć można.

Nie przesądzam y jak wypadnie dyskusya w Sej­
mie, m ożna jednak już dziś stwierdzić, iż co do facho­
wości poczynionych przez posłów  uwag, punkt ciężkości 
przeniósł się do kom .syi.

P oruszono cały szereg spraw  ważnych dla szkol­
nictwa. Dwie jednak z nich wybijają się przedewszyst- 
kiem. Spraw a nauki religii, i, że się tak  wyrazimy, 
„upraktycznienia" sem inaryów nauczycielskich. Co do



2 „S Ł O W O  PGLSKIF.“ Nr. 477  z dnia 11 października 1904.

nauki religii stw ierdzono ogólnie brak księży, a z dru­
giej strony tam  gdzie oni są, w bardzo wiciu w ypad­
kach nienależyte i nieskuteczne wykonywanie przez nich 
obow iązków  nauczania. W ystarcza np. podnieść, iż w je- 
dnem powiecie tarnopolskim  w p i ę d z i e s i ę c i u  
przeszło szkołach nie nauczali religii księża. Przykładów  
takich cytow ano całe szeregi.

Co do drugiego punktu, to wszyscy praw ie m ó­
wcy godzili się na to , aby w drodze egzekutywy na­
dać taki kierunek nauce i wychowaniu w sem inaryach 
nauczycielskich, ażeby nauczyciel nie był później na wsi 
bezradny i bezsilny.

Dyskusyi nad tym przedm iotem  jeszcze nie ukoń­
czono, ale odroczono ją do następnego posiedzenia 
komisyi.

*

Kom isya budżetow a załatw iła wczoraj na pod­
stawie referatu p. L e o ,  budżet kraj. szpitala św. Ł a ­
zarza w K rak o w ie ; fundusz podrzutków  w Krakowie 
oraz dział budżetu krajow ego na koleje że la zn e ; zaś 
na podstaw ie referatu p. S tanisław a J ę d r z e j o w i c z a  
dział budżetu krajow ego na drogi. We wszystkich tych 
dz'ałach budżetu, poczyniła komisya tylko nieznaczne 
zmiany.

N astępnie referow ał p. M ieczysław U r b a ń s k i  
swój wniosek o utw orzenie funduszu pożyczkow ego na 
zakładanie fabryk dachówek cementowych. Komisya 
uchwaliła przedstaw ić Sejmowi wniosek polecenia W y­
działowi krajowem u, ażeby spraw ę tę  aokladnie zbadał 
i wnioski swe w kierunku utw orzenia takiego funduszu
pożyczkow ego Sejmowi na najbliższej sesyi przedłożył.

★
W komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  przeprow a­

dzono wczoraj w dalszym ciągu dyskusyę ogólną nad 
przedłożeniem Wydziału krajow ego o ustawodawczem  
uregulowaniu opieki nad uoogimi. Goecni Dyli na posie­
dzeniu członkowie Wydziału krajow ego D ąbski i Were- 
szuzyński.

Większa część mówców podnosiła wielką uciążli­
wość ustawy dla funduszu krajow ego i funduszów gm in­
nych, a przedewszystkiem  wielką trudność w wykonaniu 
tej ustawy.

Kiedy dyskusyę ogólną zakończono i postaw iono 
wniosek na przejście do dyskusyi szczegółowej —  
oświadczył się za tern tylko referent p. Jabłoński i pp. 
Tarnaw ski i Huryk. Znaczna w iększość komisyi g łoso­
wała przeciw przejściu do dyskusyi szczegółowej nad 
projektem  ustawy.

P. J a b ł o ń s k i  złożył w następstw ie tego refe­
rat, a objął go  p. O a r a p i c h. Kom isya uchwaliła je­
dynie polecenie do Wydziału krajow ego, ażeby zebrał 
wprzód daty co dc wydatków ponoszonych przez gminy 
na ubogich i daty te przedłożył Sejmowi.

* *
W komisyi w o d n e j  przy udziale członka W y­

działu krajow ego P iłata i starszego radcy budow nictwa 
oddziału technicznego nam iestnictwa I n g a r d e n a ,  
przeprow adzono ogólną dyskusyę inform acyjną nad
spraw ą regulacyi rzek kanałowych w Galicyi.

*

K o m i s y a  p r a w n i c z a  uchwaliła nie w yda­
wać p. Stojałowskiego, którego sąd cieszyński ściga za 
jakieś przekroczenie. N astępnie załatw iono kilka spraw  
drobniejszej natury.

*

Komisya d r o g o w a  na podstaw ie referatu p. 
M ieczysławą U r b a ń s k i e g o ,  załatw iła spraw ozdanie 
z czynności departam entu drogow ego W ydziału krajo­
wego, a następnie przeprow adzono ogólną dyskusyę nad 
projektem  ustawy o policyi drogowej, której referat ob ­
jął p. W i ś n i e  w-s k i.

•#

W komisyi p r z e m y s ł o w e j  przydzielono do 
referatu wniosek p G łąbińskiego w sprawne uregulow a­
nia dostaw  publicznych p. F e d o r o w i c z o w i ;  pety­
c ję  cemr. Związku gal. dla przemysłu fabrycznego 
w przedm iocie wydania przepisów dla rozdawnictw a d o ­
staw publicznych p. F e d o r o w i c z o w i ,  zaś petycyę 
tegoż ZwiązKu w przedm iocie pom ocy finansowej kraju
dla przemysłu, p. R u t o w s k i e m u.

*

P r e z e s A p o 1 i n a r y J a w o r s ki, z w o ł a ł 
n a  s o b o t ę  15 b.  m.  g o d z .  11 r a n  o,  p o s i e ­
d z e n i e  s e j m ó w  e g o  K o ł a  p o l s k i e g o .  Z a ­
p r o s z e n i  z o s t a l i  t a k ż e  w s z y s c y  p o l s c y  
p o s lo w i e d o R a d y p a ń s t w a. N a  p o r z ą d ­
k u  d z i e n n y m  z a m i e s z c z o n o .  „ D y s k u s y a  
n a d  p o  1 i t j  c z u e m p o ł o ż e n i e  m “.

WOJNA.
(Telegram y „S łow a P o lsk iego41).

Rosyjska ofen zyw a.

W iedeń. (Tel. wl.) Dzienniki tutejsze stwierdzają, 
że wojna w Mandżuryi weszła w zupełnie nową fazę; 
Rosyanie chwyciii się akcyi zaczepnej i Kuropatkin 
zm ierza szybkim  m arszem  na południe ku Liaojanowi. 
Brak systemu, którym  się odznaczała dotychczasow a 
taktyka rosyjska sprawił, że tego rodzaju ob ró t rzeczy 
nie może bvć dla nikogo niespodzianką. Zdaje się p rze­
cież, że Japończycy życzyli sobie tego pochodu naprzód 
Rosyan ku Liaojanowi, gdyż dla nich teren  pod Liao- 
janem dla bitwy decydującej jest daleko lepszym, ani­
żeli teren pod M ukdenem. Z resztą znaczną przeszkodą 
dla rosyjskiego marszu ku poludmowi stanow i brak od ­
powiedniego taboru . Ten brak taboru da się niebawem 
we znaki K uropatkm owi. Czy zresztą Rosyanie istotnie

mają przew agę liczebną nad Japończykam i jest jeszcze 
pytaniem , a w razie jeżeliby ' naw et mieli tę przewagę 
nczebną, to  ta  ostatnia nie zabezp/iecza Rosyanom zw y­
cięstwa gdyż w bitwie pod Liaojanem mieli o 20 .000  
żołnierza więcej, aniżeli Japończycy, mimo to  musieli 
się cofnąć. Kuropatkinowi zapewne wiadom o, że od 
bitwy pod Liaojanem Japończycy ot,zym ali trzy nowe 
dywizye, d latego też wątpliwą jest rzeczą, czj liczebna 
przew aga Rosyan może być bardzo wielką.

Londyn. Biuro Reutera donosi z arm ii gen. O k u : 
W edług w iadom ości chińskich, Rosyanie kopią rowy 
naokoło Mukdenu i sypią tam  silne ziem ne fortyfikacye. 
Fortyfikuią też górę Żelazną kołn Tielinu.

W iedeń . (Tel. wł,) Dziennik „D ie Z e it“ o trzym ał 
wczoraj depeszę z Charbina, że Rosyanie rozpoczęli 
onegdaj po południu m arsz na południe ku Liaojanowi.

Londyn. (Tel wł.) O trzym ano tu wiadom ości au ­
tentyczne, że w ojska rosyjskie wczoraj obsadziły stacyę 
kolejow ą pod miejscowością Jentaj.

Londyn. (Tel. wł.) „Daily T elegraph11 donosi, że 
w Petersburgu otrzym ano wczoraj w ieczorem  w iadom o­
ści, k tóre m ają niezmierną doniosłość pod względem 
militarnym. W edług tych w iadom ości K uropatkin już 
w dniu 5 października rozpoczął m arsz na południe, a 
cały iego front posuwa się rów nocześnie przeciwko po- 
zycyom japońskim  tak, że bitwa jest nieuniknioną.

Petersburg. (Tel. wł.) Nam iestnik Aleksiejew na 
rozkaz cara przyoył do Mukdenu i tow arzyszy genera­
łowi K uropatkinowi w jego pochodzie na południe.

M ukden . (Biuro Reutera.) Przejście konnicy ro ­
syjskiej przez rzekę Taitse na wschód od Pensiku w ska­
zuje na to, że Japończycy m ają sw oje pozycye koło 
Liaojanu na pagórkach na wschód od Jentaj. Chcą oni 
widocznie wydać nową rozstrzygającą buw ą koło Liao­
janu.

Japończycy s ię  cofają.

P e te rsb u rg  (TBK.). K orespondent „Birż. W iedom .“ 
donosi z Mukdenu pod datą cnegdajszą : O gólna sytu- 
acya w M andżuryi znacznie się zm ieniła. Japońska ar­
mia główna cofa się w kierunku poluum ow ym . ja p o ń ­
czycy opuszczają nietylko pozycye zajęte pod Liaojanem, 
ale i poprzednio zdobyte stanow iska na lewem skrzy­
dle o 56 kim. na południe i opuścili m iejscow ości: Si- 
nangin, Haim ytsi i Fenszulin. W okolicy Kuandiansian 
Japończycy zabrali okręt wioski, który wiózł m ąkę do 
P ortu  Artura.

R osyanie o Japończykach.

M ukden. (Doniesienie Ros. Ag. Tel.) Japońscy 
żołnierze, cierpiąc brak żywności i odzieży, raoują prze- 
ważnie Chińczyków chrześcijan i m achom etan. Intendent 
armi generał Huber kazał przez kom isyę rozdać w pro- 
wincyi mukUensKiej 5U.000 : ubrań pom iędzy biedną 
ludność.

O b lężen ie Portu Artura.

N eapol. (TBK.) W spółpracow nik dziennika „M ati- 
tin o “ ogłasza rozm ow ę z inspektorem  rosyjko-cnińskie- 
go T ow arzystw a okrętow ego W erblumskim, który na 
dżonce uciekł z Portu  Artura. W erbiumski oświadcza, 
że Japończycy nigdy nie wygłodzą twierdzy, poniew aż 
rna ona ogrom ne zapasy, a dżonkam i dow ożą nowe 
przesyłki. W Porcie A rtura jest ogółem  ty lko 96 kobiet.

Są one w służDie Czerwonego Krzyża. Tylko 3 
resiauracye są otw arte . Załogę tw ierdzy ocenia W er­
biumski na 23 000  żołnierzy i 6G00 m arynarzy.

L ondyn. (TBK.) D onoszą z Czńu, że od kilku 
dni nie przybyła tam  ani jedna dżonka z Portu Artura. 
Chińczycy, pom im o wysokich nagród, boją się próbo­
wać przełam ać blokadę. Z D alnego donoszą, że Japoń­
czycy ścięli tam  kilku Chińczyków, podejrzanych o to , 
iż chcieli zatruć studnie.

T ok io . (Biuro Reutera.) K rążą pogłoski, że Ja ­
pończycy pod Portem  A rtura skoncentrow ali ogień od 
strony lądu i m orza na port, aby zniszczyć flotę ro ­
syjską, i że udało im się zatopić trzy okręty, nie wia­
dom o jakiej nazwy, ani jakiej wielkości.

Różne w ieści.

M ukden  (Biuro Reutera). Japończycy zbliżają się 
do rzeki Hun. W skazuje to, iż Japończycy chcą zatrzy­
mać terytoryum , zajęte przedtem  przez Kurokiego. Dnia 
7 brn. skierow ali Japończycy silny ogień działowy na 
konnicę rosyjską. Dnia 9 bm. panow ał wszędzie spokoj. 
Przypuszczają, że wojska przeznaczone do krycia p ra­
wego skrzydła, bardzo daleko posunęły s ię ; w ostatnich 
dniach nie było starć.

F ront północny armii japońskiej rozciąga się od 
miejscowości Pensiku, aż do kopalni w Jentai, tw orzy 
łuk, którego środek znajduje się kolo Flualing.

P e te rsb u rg  (TBK.). K orespondent Ros Agenc. 
telegr. donosi z Mukdenu pod datą w czorajszą: Japoń­
czycy liczą na to, że do dnia 14 b. m. wypełnią luki 
w swych szeregach. Do Inkau nadeszły dla nich posiłki 
w liczbie 15.000 żołnierzy. O czekują w naibliższym 
czasie przybycia jeszcze trzech dywizyj. B lokada Portu 
A rtura od strony lądu osłabia.

Zakupy w ęgla.

K ardif. (TBK.) Rosya i Japonia zakupują jeszcze 
ciągle ogrom ne ilości węgla dla swoich okrętów  w ojen­
nych. O d początku wojny wysłano stąd  półtrzecia mi­
liona ton węgla. Również z innych portów  wysiano 
wiele węgla. W ostatnim  czasie wysłano większe ładun­
ki węgla na pewną wyspę, położoną kolo  zachodnich 
w ybrzeży A fryki; węgiel ten przeznaczony jest w ido­
cznie dla bałtyckiej floty.

Biały kruk.
P e te rsb u rg  (Tel. wl.). Telegram  z Mukdenu do­

n o s i : Rosyjski odd: ,al wywiadowczy spotkał niedawno 
japoński patrol, który porzucił pakiet adresowany do 
sztabu generalnego armii mandżurskiej. Pakiet ten za­
wiera! między innemi pismo japońskiego oficera w ję­
zyku rosyjskim , w którem  tenże donosi o losie rosyj­
skiego żołnierza nazwiskiem Wasyl Reboff. Żołnierzowi 
temu udało sic w przebraniu chinskiem dotrzeć do sze­
regów  japońskich, został jednakże schwytany i ua śm ierć 
zasądzony Przed wyrokiem oświadczył, „że gotów  jest 
um rzeć za cara i ojczyznę", prosi jednakże aby Japoń­
czycy zawiadomili jego krewnych o jego losie. Japoń­
ski oficer w piśm ie tern w yraża życzenie, aby arm ia 
rosyjska więcej podobnych żołnierzy liczyła.

Chiny w ob ec wojny.

Szangaj (Biuro Reutera). Chińczycy zakupują i 
grom adzą wielkie zapasy żywności i wysyłają do Tlent- 
sinu. Cel grom adzenia tych zapasów  nieznany, sądzą 
jednak, że Chińczycy kupują je dla Rosyan." 1 *“ * 
Telegramy „Słowa Polskiego".

M ianowania.
W iedeń. (TBK) „W iener Z tg “ donosi: Minister 

skarbu zam ianow ał starszego Komisarza skarbow egc 
Teofila Issakowicza radcą skarbu we Lwowie.

Teka spraw iedliw ości.
W iedeń. (Tel. wl.) W sobotę przybył do Wiednia 

JE . dr. M niszech-Tchórznicki p rtze s  sądu krajow ego 
wyższego we Lwowie. Nawiązując do tej bytności pre­
zesa apeiacyi lwowskiej we Wiedniu, kilka dzienników 
tutejszych puściło w obieg pogłoskę, że dr. K oerber 
nawiązał z  drem  Tchórznickim  układy o objęcia teki 
sprawiedliwości. Śm iało można zaprzeczyć tym pogło 
skom  dzienników niemieckich. W prawdzie teka spraw ie­
dliwości już od dwóch lat jest opróżnioną i kierow ni­
kiem m inisterstwa tego jest wbrew ustawy konstytucyj­
nej dr. K oerber, będąc zarazem  ministrem spraw  we­
wnętrznych, w iadom o przecież dobrze w kołach poli­
tycznych, że dr. K oerber ani myśli oddać teki spraw ie­
dliwości w inne ręce. Tak więc pogłoski dzienników 
wiedeńskich, jakoby dr. Tchórznicki był upatrzonym  
kandydatem  na tekę sprawiedliwości są  zupełnie bez­
podstaw ne.

Sejm  bukowiński.
C zern iow ce . (TBK.) Wczoraj 'rozpoczął obrady 

sejm bukowiński. M arszalek kraju br. Jerzy W assilko po ­
dniósł w zagajeniu konieczność utrzym ania pokoju na­
rodow ościow ego, wspólnej pracy okoko podniesienia kraju 
i pospieszenie mu z akcyą ratunkow ą. Prezydent kraju 
dr. Bleyleben przyrzekł poparcie rządu uchwałom sejmu,

Sejm w ęgierski.
B udapesz t. (Tel. wl.) W czorajsze posiedzenie Izby 

poselskiej po dwum iesięcznych feryach by 10 bardzo oży­
wione. Postow ie wszystkich stronnictw  przybyli w peł­
nym komplecie. Również i m inistrowie zjawili się 
w kom plecie, gdyż nawet lir. Khuen-Hedervary, minister 
na dworze królewskim przybył z lednia specyalnie na 
w czorajsze posiedzenie. Posła Kosźuta, który po dłuż­
szej chorobie zjawił się w Izbie, przywitano ostentacyj­
nie na całej lewicy.

B udapesz t. (Tel. wl.) Poseł Rakovsky, członek 
stronnitw a katolickiego ludowego oświadczył w miejsco­
wości Csorna wobec swoich wyborców , że jego stron ­
nictwo sprzeciwi się energicznie wszelkim usiłowaniom 
Stefana hr. Tiszy w kierunku zaostrzenia regulaminu 
obrad Izby poselskiej.

B ud ap esz t. (TBK.) W biurze prezydyum Sejmu 
w obecności wszystkich m inistrów  i licznych posłów  
wnęczono medal pam iątkowy posłow i Kolomanowi 
Thaly‘emu z powodu jego za>lug okolc zażegnania ob- 
strukcyi.

B udapesz t. (Tel. wł.) Mimo w czorajszego ośw iad­
czenia hr. Tiszy, co do rozległości zam ierzonej przez 
niego reform y regulaminu Izby, sytuacya kompletnie jest 
niejasna. P. Polonyi oświadczył, że partya niezawisła nie 
zgadza się na rewizyę regulaminu. Jednak w łonie partyi 
Kossutowskiej zdania na razie podzielone ; jedni a 1 i- 
rp i n e odrzucają wszelką myśl rewnzyi regulaminu Izby, 
jak również i partya ludowa zgodziła się na niektóre 
tylko reform y. Frakcya Ugrona kompletnie odrzuca 
wszelkie reform y. P artya ludowa miała odbyć wczoraj 
w tej mierze posiedzenie, partya Kossutow ska zaś ma 
je odbyć dzisiaj.

S tronnictw o liberalne stoi po stronie ministra pre­
zydenta, a wszelkie pogłoski o mającym nastąpić roz­
dziale w łonie tegoż stronnictw a, są nieprawdziwe. 
S tronnictw o Appony’ego nie zajęło jeszcze stanow iska 
i wyczekuje na pow rót swego przewódcy. C haraktery- 
stycznem  jest, że opozycya nie brała wczoraj udziału 
przy wręczeniu zło tego medalu, jaki dano Kolomanowi 
Thaly. Optym iści tw ie rd /ą , że hr. T isza dziS już spraw ę 
wygrał. Kola lednak polityczne wskazują, że cała kwe- 
stya zawisła od stronnictw a Kossutowskiego. Jeżeli hr. 
Tiszy udało się pozyskać sobie to  stronnictw o, to  fa­
ktycznie spraw ę wygrał i niema opozycyi innych stron­
nictw.

Sejm  czeski.
P rag a . (Tel. wT.) Niemieckie kola polskie już 

wczoraj zapewniły, że według ich informacyi dzisiejsze 
posiedzeni sejmu czeskiego będzie ostatniem  w tej sesyi. 
Dzisiaj popołudniu odbędzie się posiedzenie niemieckich



„S Ł O W O  P O LSK Ę" Nr 477 z dnia 11 .października 1904.

postów, na którem  w s z c z e p o w y  sposób posłowie ci 
usprawiedliwią, dlaczego Niemcy mimo, że uznają nę­
dzą kraju, nie odstąpili od obstrul.cyi w sejmie czeskim, 
a mianowicie podadzą jako główny powód kategoryczne 
oświadczenie Czechów, że obstrukcyi w Radzie państwa 
nie zaniechają. W ieczorem odbędzie się o 6 konferen­
c ja  wszystkich posłów  u m arszałka Lobkowitza. P osie­
dzenie to  jednak będzie czysto formalne.

O klasy rów n oleg łe.
Katnarein. (Ślązk austr.) (Tel. wl.) Rada miejska 

powzięła wniosek nagły, protestujący w stanow czy sp o ­
sób przeciw  utworzeniu czeskich i polskich klas ró ­
wnorzędnych przy niemieckich sem inaiyach w O paw ie 
i Cieszynie, jako kom pletnie nieusprawiedliwionem u 
i zbytecznemu zarządzeniu, które zdoia tylko z m o z o ­
łem utrzym ywany pokój narodow y ria Ślązku za-- 
kłócić

W niosek w yraża zarazem  ubolewanie, że kom pe­
tentna czynniki nie porozum iały się wpierw z zastępcam i 
kr ej u śląskiego. Wniosek w yraża polepienie dla hr. 
Thuna i kończy w yrażeniem nadziei że rozporządzenie 
ministeryatne w spraw ie równorzędnych klas słow iań­
skich będzie cofnięte.

D em osiracye.
B e rn o  m or. (TBK) W czoraj w ieczorem  odbyło się 

w tutejszem  czeskiem stow arzyszeniu zgrom adzenie ro ­
botnicze, po którem  uczestnicy ustawiwszy się w sze­
regi poszli ulicami m iasta. Tłum y ludzi przyłączyły się 
do pochodu. U dane się Drzed sejm i namiestnictwo. 
Ustawiony tam  kordon policyjny —  u'śród okrzyków 
obrzucono kamieniami; kilku polieyantów  odniosło ob ra­
żenia. Powybijam o szyby w przejeżdżająch właśnie wo­
zach tram wajowych. G dy tłum  mim o wezwania policyi 
nie chciał się rozejść, przysłano oddział konnicy, który 
opróżnił plac. Uwięziono redaktora robotniczego pisma 
„P rokop", M lazeka. N astępnie oddział piechoty przem a­
szerow ał przez plac. W gmachu sejmowym, w niemie­
ckiej technice i niemieckiej szkołę imienia arcyksięi ia 
Rudolfa powybijano szyby.

B erno mor. (TBK) O  godz pół do 11 w nocy 
zapanow ał zupełny spokój, do czego przyczyniło się to, 
że zaczął padać deszcz. P rzy opróżnianiu ulic także 
petvien oficer kawaleryi ranny został kamieniem. A re­
sztow ano 15 osób, z tych kilku zatrzym ano w więzieniu 
policyjnein.

Hr. Btilow  naprawia.
Hamburg. (TBK.) Kanclerz rzeszy hr. Biilow wy­

stosow ał d. 8 b. m. do w iceprezydenta sejmu księstwa 
Lippe, radcy Hofm anna pismo, w którem  w odpowiedzi 
na jego zapytanie ustne o interpretacyę telegram u cesa­
rza i króla z d 26 z. m. oświadcza, że na razie nie 
każe zaprzysięgać wojska dla regenta, Kompletnie je- 
tln ik  słowami, „że położenie praw ne jest jeszcze r.iew'y 
juśnione" nie chciał się sprzeciw iać zapatryw aniu Rady 
związkowej. W szelkie wmieszanie się w konstytucyjne 
praw a księstwa zupełnie nie było zam iarem  cesarza, 
a zw łaszcza daleką mu była myśl czynienia trudności 
tym czasow em u wykonywaniu regencyi w księstwie przez 
ks. Leopolda Lippe-3iesterfeld. Jak  zaw rze, tak  i w tym 
wypadku i teren prawny nie będzie opuszczony i kwe- 
stya księstw a Lippe będzie rozw iązana jedynie według 
F i awa.

W końcu kanclerz w yraża nadzieję, że pod auspi- 
cyum Rady związkowej uda się niebawem drogą sądu 
rozjem czego, kw estyę tak ważne dla pomyślności kraju 
Lippe rozw iązać i zapewnia, że wszystko uczyni, co 
w jego mocy, aby to  jak najrychlej nastąpiło.

Uchwały sejm u w  spraw ie regencyi w  Lippe.

Lage (TBK.). W czoraj zebrał się na posiedzenie 
sejm księstw a Lippe. Przew odniczący zagaiwszy obrady, 
odczytał rezolucye, pow zięte onegdaj na zgrom adzeniu 
obywateli, w Lage, poczem zaw iadom ił izbę o piśmie 
rządu w spraw ie regencyi w ks. Lippe. K om Łya sej­
mowa przedstaw iła następujące wmioski : 1) Sejm od ­
piera wszelkie usiłowania skrępow ania samoistriosci i 
praw konstytucyjnych księstw a L ip p e ; 2 ) Sejm uchwala 
udać się J o  Rady zw iązkow ej z prośbą, aby  spraw ę 
o dziedzictwo tronu w Ks. Lippe.- przedłożyła jak naj­
szybciej trybunałow i, celem jak najprędszego jej roz­
strzygnięcia.

P o  orzeszło trzygodzinnej dyskusyi wnioski te 
uchwalono jednogłośnie.

Carski przegląd floty.
Rewal. (TBK.) Car w tow arzystw ie generalnego 

adm irała w. ks. A leksiejewa i adm irałów ': Avellana,
Blrilewa i Rożdestwenskiego zwiedzał okręty drugiej 
eskadry, przeznaczone do wyjazdu na wody Azyi 'wscho­
dniej.

W atykan a Francya.
Paryż. (TBK.) „P etit Parisien" donosi, że kurya 

• zym ska wyda w krótce obszerne dzieło w spraw ie s to ­
sunku kościoła do państw a we Fracyi. Dzieło to  będzie 
nosiło ty tu ł: „Kościół i państw o we Francyi", a treść
jego będzie odDOwied zią na projekt ustawy dep. Brian- 
da w sprawne rozdziału Kościoła od państw a. Dzieło 
bęcizie wykazywało, iż w ypow iedzenie konkordatu było­
by dla W atykanu niekorzystnem , ale w tym samym 
stopniu niekorzystnem  byłoby i dla Francyi.

Paryż. (TBK.) W Prw as w ybrano deputow anego 
radykała m inisteryalnego Le Roy, który oświadczył się za 
rozdziałem Kościoła od państwa.

Z M acedonii.
K onstantynopol. (TBK.) W iadomość, że pom no­

żenie liczby zagranicznych oficerów  w żanJarm ery i ma 
. ceduńskiej dopiero teraz sta ło  się możliwie, wymaga

sprostow ania. A m basady będących w porozumieniu m o­
carstw  żądania sw ego co do pom nożenia liczby ofice­
rów  wcale nie uczyniły zależnem  od takiego pozw ole­
nia, gdyż według umowy z M urzsteg praw o ustanow ie­
nia liczby potrzebnych oficerów zagranicznych przysłu­
guje doradcom  wojskowym. D latego nie uwzględniono 
wcale wszystkich dotychczasowych protestów  Porty. Na 
niedawme pow tórne zażalenie P orty  w spraw ie kosztów  
am basadorow ie odpowiedzieli, że pobory oficerów' na 
razie sam i pokryją we formie zaliczki. Przybycie ofice­
rów  spóźniło się świeżo tylko dlatego, że oficerowie 
obu m ocarstw  przybyć m ają równocześnie. Wysłanie 
podoficerów  dozna praw dopodobnie małej zwłoki, póki 
stanow isko ich w tureckim  skarbie nie będzie ściśle 
określone. Zasadniczo ma każdy pow iat (kaza) otrzy­
m ać jednego oficera. O dpow iednio do tego ma reszta 
mocarstw' powiększyć liczbę swych oficerów. O fk ercm  
angielskim przybędzie tylko jeden tow arzysz, gdyż re­
jon angielski, sandżak D ram a, składa się tylko z czte­
rech powiatów, a tam tejsza żandarm erya, liczy zaledwie 
100 ludzi. Przydzielony zaś A ustro-W ęgrom  sandżak sko- 
plijski składa się z 10 powiatów. Dla sandżaku tego 
ma być w krótce założona szkoła żandarm eryi w Skopli.

Madryt. (TBK.) N adeszła tu telegraficzna w iado­
mość, że republiki H onduras i N ikaragw a obrały króla 
Hiszpańskiego sędzią rozjem czym  w swym sporze g ra ­
nicznym

K openhaga. (TBK.) Carow a wdowa ma się zna­
cznie lepiej.

Berlin. (TBK,) „Voss. Z tg ,“ donosi, że regent hr. 
Leopold Lippc-Biesterfeld zachorow ał podczas podróży 
i leży chory w Cassel, w hotelu.

Berlłn. (TBK.) W. ks. W łodzim ierz przybył tu 
dziś rano i udał się na klinikę prof. Lassara.

Buczacz. (T. prywi) Zastępcą burm istrza wybrany 
aptekarz Józef Lewicki, asesorem  adw okat dr. ft.n L i­
sowski.

Wiadomości bieżące.
S postrzeżen ia  m eteoro log iczn e (z obserwato- 

ryum astronom . Politechniki) w d. U  października b. r.:
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‘ 9 wiecz. 739-7 8-7 E;; 1
U w a g a :  Pochm urno, kilkakrotnie nieznaczny

deszcz.
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  P ogoda przy zmiennem 

zachmurzeniu.

—  M ianowania i przeniesien ia. Namiestnik zam ia­
nował koncepistę sanitarnego, dra Cyryla Dolnickiego 
lekarzem powiatowym  i przeniósł asystenta sanitarnego 
dra M ieczyława Bilińskiego, z Nadwornej do Pecze- 
niżyna.

—  inauguracya roku szkoln ego  na Politechnice od ­
będzie się 12 b. rn. 0  9 rano będzie odpraw ione so ­
lenne nabożeństw o w kościele Maryi M agdaleny, poczem
0 godz. 10 rozpocznie się uroczystość inauguracyi.

—  W iadom ości osob iste. Ministek dla Galicy i dr. 
Piętak przybył wczoraj popołudniu do Lwowa, aby 
u'ziąć udział w obradach sejmowych.

—  Radium a elektroid . Do bardzo ciekawych wyni­
ków przyszedł inżynier RyGinowski, wynalazca elektroidu. 
Mianowicie przy doświadczeniach, czynionych z „ ra ­
dium" przekonał się, że promienie radium  działają po ­
niekąd tak  sam o, jak prum ienie elektroidu i ulegają też 
magnetycznemu działaniu, jak promienie elektroidu. P o ­
czyń ono dwa doświadczenia, mianowicie jedno porów 
nawcze doświadczenie z promieniowaniem i jedno zdję­
cie fotograficzne. Wynik doświadczeń następujący :

O prom ieniowano najpierw' elektroidem  stosownie 
zbudowanej konstrukcyi inż. Rychnowskiego elektrom eter
1 nadano mu ładunek elektroidalny. Gdy zbliżono ka­
psułkę z radium , ładunek się spotęgow ał tak, że nastą­
piło silniejsze odw rotne odchylenie aparatu, co św iad­
czyło o podniesieniu się ładunku elektroidalnego. Ten 
sam , lecz jeszcze znacznie silniejszy ukazał się, gdy za­
m iast „radium " użyto promieni elektroidalnych. W kon- 
sekwencyi więc wynikałoby, że radium i prom ienie elek- 
troidalne działają w tym kierunku jednakow o. Różnica 
zachodzi tylko w tern, że działanie j^romieni elektroi­
dalnych było znacznie silniejsze, coby się dało tern wy­
tłum aczyć, że do doświadczenia użyto tylko 5 miligra­
mów radium  bronitu.

D rugie doświadczenie t. j. fotografow anie promieni 
„radium " w ykazało po 12 godzinnej ekspozycji, usku­
tecznionej w polu m agnetycznem , wyraźne zboczenie ra ­
dium pod działaniem magnesu. Mianowicie przewaga 
działania m agnetycznego znajdowała się po stronie bie­
guna południowego. Uzyskany obraz na plycit fo togra­
ficznej wykazuje dobitnie, że prom ienie radium ukgaia 
znacznemu zboczeni w polu magnetycznem.

W obec tego, że promienie elektroidu w podobnej 
form ie zostają skrzywione, to  i to  drugie doświadczenie 
przemawia za tern, że oba rodzaje promieni su do sie­
bie podoDne.

D alsze doświadczenia są w toku, a gdyby się 
udało elektroid tak  zgęścić, ażeby m ożna uzyskać stałe 
ciało, to  nie byłoby niemoźiiwem na tej drodze uzyskać 
m ateryę podobną bardzo do „radium ".

Z dawniejszych doświadczeń z elektroidem  OKazala

sję możność utworzenia sferycznych centrów w ciemno­
ści świecących zieionawo z elektroidu i w takiej formie 
dał się eleKtroid utrzym ać kilka dni w szczelnie zato- 
pionem szklanem naczyniu. Zazwyczaj elektroid jest lotny 
tak, że praw ie natychm iastow o ulatnia się, pozostaw ia­
jąc po sobie zapacii świeżości, a na płycie fotograficznej 
świecące obłoczki.

Nadmienić trzeba, że gram  „radium " kosztuje 
40.000 franków. Badania zatem  w tym kierunku i ew en- 
tualny pom yślny wynik, miałyby olbrzym ie znacźenie.

Pom nik M ickiew icza. U trzym ujem y następujący 
kom unikat: Z powodu przeszkód, w ostatniej chwili na­
grom adzonych, biuro kom itetu zostało dopiero dzisiaj 
odpowiednio urządzone i o tw arte przy ul. Klementyny 
Tańskiej, obok hotelu G eorgea. Zw loką ta jednak nie 
przeszkadzała prezydyum komitetu bynajmniej w bez­
ustannej pracy przygotowawczej, zmierzającej do tego, 
aby uroczystość odsłonięcia pom nika wyp*adla jak nai- 
świetniei. O tw arcie atoli przyznajemy, że nastąpi to  ty l­
ko wtedy, gdy wraz z komitetem pracować będzie 
ogól m ieszkańców Lwowa i k-aju. O d chwili odsłonię­
cia pom nika dzieli nas zaledwie irzy tj godnie czasu, 
pom oc więc w pracach przygotowawczych musi być 
bardzo w ydatna i powszechna. Wszelkich informacyj 
udziela biuro Komitetu codziennie w godzinach od 6 
Jo  8 wieczorem.

—  Stow arzyszen ie państw owych u rzęd n ik ó w  ra­
chunkowych, mające za cel —  jak mówi sta tu t —  
ochronę, popieranie i zastępstw o im eresów  zawodowych 
i w spółudział w akcyi o polepszenie bytu ogółu urzęd­
ników rządowych, oraz pielęgnowanie koleżaństwa, —  
ukonstytuowało się i rozpoczyna sw ą działalność Prze­
w odniczącym  zarządu jest p. Jan Andraszek, radca ra ­
chunkowy dyrekcyi poczt, sekretarzem  p. Kazimierz Ja- 
rosiewicz, oficyał rachunkowy dyrekcyi skarbu.

—  Z Izby rękodzielniczej. Dnia F2 b. m. o godz. 
7 popołudniu odbędzie się w kancelaryi Związku s to ­
warzyszeń rękodzielniczych w ratuszu posiedzenie Izby 
rękodzielniczej. Spraw ozdanie delegatów  z wystawy ro ­
bót term inaiorskich w Wiedniu.

—  Z kolei państw ow ych. „G azeta Lwowska" ogłasza 
rozpisanie o tert na dzierżawę księgarń na dworcach ko­
lejowych okręgu dyrekcyi kolei państwowych we Lwo­
wie Oferty na zwykłym form jlarzu  listowym spisane, 
a ostem plow ane m arką stem plow ą po jednej koronie i 
w łasnoręcznia p o d p isa n e : „oferta na dzierżawę księgarń 
na dw orcach kolejow ych", jak niemniej wadya. wnieść 
należy do dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, a to  
oferty do protokołu podaw czego, zaś w adya oddzielnie 
w kasie dyrekcyinej najpóźniej do dnia 25 października 
b. r. do godziny 12 w południe. O tw arcie ofert nastąpi 
dnia 27 października b. r. o godzinie 12 w południe 
w dyrekcyi kolei państwowych we Lwów le.

—  W ybory uzupełniające W sprawie uzti|:>elniającego 
w yboru posła do Sejmu z gmin wiejskich okręgu wy­
borczego jasielskiego w miejsce ks. K rem entowskiego, 
który m andat poselski z łożjl, donoszą do „G azety N a­
rodow ej", iż w łościanie wielu gmin proponują kandyda­
turę ks. Adam a W esolińskiego, radaktora „G azety N ie­
dzielnej".

—  Z asusoendow anie w ysok iego  urzędnika. W czo­
raj obiegała w sferach urzędniczych naszego m iasta 
wieść o zasuspendowaniu starszego radcy leśnictwa dy­
rekcyi dóbr skarbow ych A. R. O  ile m ożna było stw ier­
dzić, wieść ta polegała na piawdzie —  szczegóły jej je­
dnak trzym ane są w ścisłej tajemnicy. Przed trzem a 
miesiącami miało nam iestnictwo otrzym ać doniesienie 
anonim owe o pewnycli nadużyciach, jakich miał się do­
puścić p. A. R, w lasach skarbow ych w Nadwórnie. 
Na skutek tego  doniesienia wysiał namiestnik hr. Po 
tocki dwóch starszych urzędników' do N adw orny, którzy 
zbadali, że p. A. R. sk jpyw al o J  właścicieli skrawki 
gruntów  wrzynające się w grunta państw owe, t. zw. 
„enklaw y", które następnie odstępow ał ze znacznym 
zarobkiem  skarbow i państw a. Wobec tego od trzech 
miesięczy sam nam iestnik odbierał poczię, kazał sobie 
przedkładać wszystkie referaty, a jeżeli sam nie był 
w dyrekcyi, co rzadko zdarzało się, kazał sobie pocztę 
przysyłać do nam iestnictwa. Nareszcie onegdaj nadesłał 
nam iestnik na ręce naczelnika 1 oddziału dyrekcyi dóbr 
państwowych star. r. H irscha dekret zawieszenia w urzę­
dowaniu naczelnika II oddziału p. A. R. Funkcyę jego 
oddal p. Hirsch radcy adm inistracj-jnemu Teodorow i Bi­
lińskiemu. O becnie prowadzi śledztwo djrscyplinarne 
radca dworu Piwocki, który cuią tę  spraw ę trzym a 
w najściślejszej tajemnicy.

—  K oncesyonow any oszust. W spraw ie inżyniera 
budowy maszyn, M aryana Rawskiego, o którego are­
sztowaniu za wyłudzenie kaucyj od kilkunastu osób wczo­
raj donieśliśm y, przesłuchiwano wczoraj w policyi przez 
caty dzien osoby, które pozostaw ały z nim w bliższych 
stosunkach, oraz pokrzywdzonych przez niego. Przez 
biuro kom isarza Gucklera, który prow adzi śledztw o, 
przesunęli się ludzie z rozm aitjch  sfer oticyaliści pry­
watni, panny, sem inarzysi" technicy, służba. Rawski 
każdem u, kto tylko w pawi w jego ręce, o farow jw ai u 
siebie posadę, byle tylko mógł wyciągnąć od niego kau- 
cyę. W ten sposób  zatrudnia) u siebie w ostatnich cza­
sach 15 osób, a aby się razem  nie schodzili, przez co 
oszustw o prędzej byłoby wyszło na jaw, wyznaczał 
swem u personalowi rozm aite godzinj urzędowe. Cale 
biuro byio prowadzone tylko dla formy i byio pokrywką 
do naciągania łatwowiernych. W  biurze me byio zupeł­
nie -o b o tj . dla utrzym ania zatem pozorów zatrudnia! 
Rawski swój personal przepisywaniem rozm aitych cen­
ników. Personalow i u siebie zajętemu, Rawski o ile m o­
żności nie płaci i i za pensye zalegle jest winien prze­
szło 2000  koron. O ile dotychczas stw ierdzono, nacią 
gnąi Rawski 15 osób na sumę 8150  koron. Najniższa
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„Kaucya" wynosiła 100 koron, najwyższa 2000  koron. 
O prócz gotówki bra! Rawski papiery w artościow e, które 
następnie zastaw iał, i książeczki Kasy oszczędności 
z których podejmował pieniądze pozostaw iając tylko po 
kilka koron. Jak sprytnie umiał Rawski naciągać, św iad­
czy to , że od jednej z zajętych u siebie osób, która 
m iała przecież możność rozpatrzeć się w sytuacyi, wy­
ciągnął oprócz kaucyi w kwocie 1000 koron, jeszcze 
657 koron w rozm aitych kwrotach, osoba ta  ponadto 
zapiacila koszta pogrzebu żony Rawskiego, a na p o k ry ­
cie pozostałej za urządzenie pogrzebu kwoty, zastaw iła 
u przedsiębiorcy pogrzebow ego książeczkę Kasy oszczęd­
ności. Od jednego biedaka wyciągnął 400  koron, ty- 
tnłem kaucyi najmując go wyłącznie do zam iatania biura. 
N aturalnie, że nigdy nie miał nic do roboty  i cieszył 
się dobrą posadą i obietnicam i na pensyę, której Paw- 
ski nigdy nie płacił, ale solennie obiecywał. O fiar do ­
starczało  Rawskiemu biuro Pietruskiego przy ul. Syks- 
tyskiej. Z jedną z osób, pzez siebie naciągniętych, miał 
Rawski, którem u z początkiem  września b. r. umarła 
żona pozostaw iając czw oro dzieci, żenić się. N a co 
użył zdefraudowanych pieniędzy, nie zdołano dotychczas 
sprawdzić. Przesłuchiwany Rawski tw ierdził, że brał 
pieniądze od jednych, aby zw racać innym, którym  był 
winien również z tego tytułu. Ju tro  zostanie już praw ­
dopodobnie śledztwo policyjne ukończone, poczem 
spraw a oddaną będzie prokuratoryi państwa.

—  Porządki k o lejow e. Piszą nam z D rohobycza: 
Wszelkiemu opisow i urąga lekceważenie publiczności n a­
szej na linii S try j— D rohobycz. System oszczędnościowy 
posunięty jest tu rzeczywiście do ostatnich granic. 1 tak 
pociąg osobow y nr. 1.231, w ychodzący ze Stryja o g o ­
dzinie 9 '0 5  rano i mający jedyne ranne połączenie ze 
Lwowem, ma tylko jeden siary  wagon I. i II. klasy, 
tak , że z reguły przestrzeń tę  odbyw a się stojąc. W dnie 
targow e do zwykłych pasażerów , jadących w interesach 
do Borysławia i D rohobycza, przyłączają się baby z gę­
gającymi gąskam i, niespokojnemi o swój los kurami 
i t. d., gdyż i wozów trzeciej .klasy jest za mało.

Jeżeli w ogóle urządza się pociągi i naśladuje Eu­
ropę, to  niechże się nie skąpi na jednym wozie więcej. 
Dyrekcya kolei posiada tyle rozstrzęsionych, starych 
pudeł (na wzór kursującego po linii S tryj-C hodorów
wozu pierwszej klasy, w którym  używa się wszystkich
przyjemności morskiej podróży), że m ogłaby postarać 
się o jedno więcej dla naszego pociągu. S tacyę D roho­
bycz m iasto przebudowuje gruntownie już parę m iesię­
cy, roboty  m urarskie są  w części skończone, ale z po ­
wodu braku (!) dalszych m ateryałów  z nietynkowanych
ścian i sufitów sypie się w apno podróżnym  na głowę.

Przyjechali do Lwowa
dnia 10 października b. r.

ffi o te J  G e o rg re a . (Pokoje od 3 koror oocząwszy). 
Hr. M. Wodzicki z Dalnicza, Eksc. Leon Biliński z Wie­
dnia, hr. M. Tyszkiewicz z Kijowa, hr. E. Pustowski z Kra­
kowa hr. A. Sierakowski z Krakowa, dr. Wincenty Łęp- 
kowski z Kral.owa, K. Dąmbski z Borysławia, Aleksander 
Jełowicki z Szutraminiec, Aleskander Wołowski z Rosyi. 
Br >nisław Bortkiewicz z Bessarabii, Paweł Rudica z Czer- 
niowiec, J. Skarszewski z b c y s ra w ia , Kazimierz Rosner 
z Kołomyi, P. Sciilesinger z Wiednia, M. Frachel z Tarta- 
kowa, dr. Sai. Garfejn z Krakowa, F Kownacki ze 
rzowa, K. M armorosz z Krakowa, E. Forcerber z Biu.y, 
H. Brossault z Paryża, E. Neuhauś z Wiednia, F. Gniewosz 
z Jasionowa, P. H om a\er z Lipska.

I m p e i - ia l  Ks. Stanisław Jabłonowski z Bur- 
sztyna, hr. Antoni Wodzicki z Kościelca, h r Stefan Szem- 
bek z Wełdzirza hr. Aleksander Iliński z Rosyi, hr. Kle­
mens Dzieduszycki z Martynowa, hr. Franciszka Zam oy­
ska z Bryczy, Emil Michałowski z Tarnopola, Jan Hupka 
z Niewiska, Stefan Sękowski z Woysławia, Tytus Bujnow­
ski z Pilzna, Stanisław Jędizejowicz z Jasionki, Piotr G ór­
ski z Krakowa, Leopold W ładysław Jaworski z Krakowa, 
Juliusz Leo z Krakowa, Jan Fedorowicz z Krakowa, Wła­
dysław Struszkiewicz Wiednia, Franciszek Jaruntowski 
z Twierdzy, Zygmuntowie Skibmewscy z Podola ros.. Bo­
lesław Studziński ze Złoczowa, Stanisław Cwikel z War­
szawy, dr. Maks Finkelstein z Sambora. Zygmunt Bren- 
holz ze Snowicz, r.aura Schiiferowa z Myszkowie, Broni­
sław Rappaport z Drohobycza.

Wiadomości giełdowe,
Z targów  handlow ych.

W iedeń. (Te!, wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­

m iastow ą za 100 HI. płacono kor. 51*—  do k. 54-40.
Tendencya: niezmieniona.
C u k i e r :  Rafinada prim a z dostaw ą natychm ia­

stow ą z Wiednia w całych w agonach K. 73-— ., Rafi­
nada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych wagonach K. — ■— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia K. 
— •— , w całych w agonach K. — ' — d o — •— . beczkami 
do — ’— .

T endencya: słaba.
N a f t a  galicyjska S tandard  W hite w całych w a­

gonach z W iednia K. 3 7 '9 0  do K. 3S"60. W beczkach 
K. 39-50 do 41-95.

Tendencya: spokojna.
W ie d e ń , dnia i 1 paździer. K ursa giełdy w iedeńskiej: 

Losy a) procentow e: Austr. zairiadu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 309"— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 2 9 9 ‘— , T ow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 277- - ,  W ęgierskiego B an­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 272-— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 9 4 — , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 21 •— , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem . po 100 zł. 483-— , Clary 40 zł. 
m. k. 156"— , Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 78-— , Lo­
sy m. K rakow a 20  zł. 8 5 '— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 6 7 1- - ,  Ofen 40 zl. 162-— , Palffy 40  zł. ra, k. 
163-— , Czerwonego krzyża austr. tow . 10 zł. 54-— , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 2 9 -— , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 5 '— , Salm a 40 zł. m. kon. 222"50, 
Pożyczka salcbursKa 77-— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po 400  fr. 133 ‘— , Losy kom unalne m Wiednia 
z r. 1874 530-— .

B erlin, d. 11 paździer. Banknoty austryackie 85*10, 
Spirytus — •— .

Paryż, d. 11 paździer. T rzy procent, renta 98-— , 
31-20.

Frankfurt, d. 11 października. Austr. kred. 210 .90 , 
D isconto 192-40, Laura — "— , Koleje państwowe 
— , Alpiny —

W iedeński targ na bydło.
W iedeń, 11 października.

N a poniedziałkowy ta rg  spędzono bydła rogatego> 
przeznaczonego na rzeź ogółem  4 .374  sztuk. W tern 
było z Galicyi 441 sztuk, z Bukowiny —  sztuk. P rze­
bieg targu był ożyw., ceny podniosły się z 2 — 4 k. Nie- 
sprzedanych pozostało  26 sztuk. W ołów z Galicyi i Bu­

kowiny sp rzedano : 16 sztuk po 60 do 65 ko ron ; 59
sztuk po 66 do 73, 129 sztuk po 74 do 80, 13 sztuk 
po 81 do 85 koron. Bunaje podtuczone bez różnicy po ­
chodzenia kupow ano po 60 do 74, krowy podtuczone 
po 60 do 74, bydło chude po 30 do 60 koron, wszy­
stko licząc za cetnar m etryczny żywej wagi.

D ep esze  z  targu p ien iężnego.
W ie d e ń .  11 październ. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 671-25 Akcye węgier. Zakładu kredyt. 780-—, Akcye 
Anglo banku 283'50, Akoyr Unionbanku 537 5J, Akcye Lan- 
derbanku 452"—, Akcye Bankrereinu 549\50, Akcye Boden- 
credit 972"— Akcye gal. Banku hipotecznego 549"—, Akcye 
kolei państwowych 652-—, Akcye kolei południowej 86'25 
Akcye Tramway A. — , C. — , Akcye kolei Elbethal 
422’—, Akcye kolei północnej 5560 Akcye kolei czerniow. 
579'—, Akćye Alpiny 480-—, Akcye Rima Muranyi 524'— 
Akcye Prag'. Towarzyst. żel. 2425 Akcye Fahryk broni 
594-—, Akcye tureckie tytoniowe 348—, Akcye galic. karpac. 
Tow. naftowego 1062"—, Oblig. węg. ind. 97'73, Renta m a­
jowa 99"9d, Austr. Renta koronow a 100’—, Węg. Renta ko ­
ronow a 98-05, 56 1. Lis ty Tow. kred. ziem. 99'50, 4 proc 
listy Banku hipoteczn. 99'—, 4'/3 proc. listy Banku hi pot. 
10T70, 5 proc. listy Banku hiporeczn 112--'. 4 proc. listy 
Banku kraj 99 25, 4Vs proc. listy Banku krai. 101'75, 5 preć, 
komunalne ouligacye Banku kraj. 103'45, Óbligacye propi- 
nacyjne 99'85. 4 pro. Gal. poż. krai. z 1896 r. 99 50, 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 97625, Losy tureckie 13325, Marki 
117-42, Ruble 235'50, Kredyty —'—, Alpiny —■—, Węgier, 
kred. —'—, Unionbank —"—, Koleie. —"—"

U s p o s o b ie n ie :  Pod koniec sprzedaże miejscowe
i budapesztyńskie wywarły wpływ deprymujący.

B n d a p e s z t ,  11 paździei nika. W czorajsza giełda:We- 
gierrka renta złota 119 20, Węgier, renta koronow a 93T5, 
Węgierski bank kredytowy 781'59, Węgierski bank przem. 
i handlu —"—, Węgierski b a n k  hipoteczny 51575, Węgier, 
eskontowy 459’— , Austryacki bank’ kredytowy 672'50, Rima 
Murany 52450 Budapeszt, kolej miejska 578‘—, Kolej po­
łudniowa 87'—, Austr.-węg. kolej państw. 652 50

Tendencya: ospała.
B r i - I in ,  11 paździer. Przy zamknięciu wczorajszem 

giełdy: Kredyty 21P25, Staatsb^nny 139 75 Disconto Co- 
mandit 192"—, Berlin. Tow. handl. 161-10, Laura 25T75, Bo- 
humery 213'60 Kolej połudn. wschodnio-pruska —•—. Ru­
bel za gotówkę 216-25, Kolej warsz.-wjed. —■— , Kolej mo­
rza śródziemnego —'— Kolej M eridionalna 145T0, Losy
tureckie I30T0, Renta w ło s K a  , „Harpener" kopalnia
węgl 217-—, Kolej Marienburg-Młcwka — —, Konsoiida- 
cye 445'50, Lombardy 17*19, Kolej Henry 109"75, Niemiecki 
bank narodowy 124'—, Kanada Prołerred 17390 Akcye że­
glugi hamburskiej 11640, Kurs warszawski — —, Huta 
„D onnersm ark11 262"—.

F ra n .li .fn  » t, d. 11 paździer. W czorajsza giełda wie­
czorna: Austryacka renta papier owi 10065, Austr. renta 
srebrna 100'60, Austr. renta złota 10F95 Austr. akcye k re­
dytowe 21140, Staatsbuhny 14010. Lombardy 1790, 4-proc. 
austr. renta koronow a 10015.

Tendencya: spokojna.
P a r j ż ,  d. 11 paździer. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 98’08, 4 proc renta w łoska —, 
4 proc hiszpańskie Exterieurs —•—, Losy tureckie 593-— 
Nowe tureckie Console —■—, Ottomany 468 —, D ete r 
41"- Cńartered — , Rio-Tinto 1446, Renta turecka v_. 
86"60, Renta turecka b. —•—, Lancaster —-—, Renta buł­
garska —•—, Renta grecka —•—

- Tendencya:

Targ zb ożow y i tow arow y.
B u d a p e s z t ,  10 paździer. Pszenica na kwiecień 1905 

od koron 10'62 do 10 63, Pszenica na maj —'— do 0 — 
Pszenica na październik 10'18 do 10 19, na kwiecień od 
—■— do —"—, Zyto na kw. od 7'97 do 7 98, Żyto 
na październik od 1'5A. do 7'55, Owies na kwiecień od 7 33 
do 7-34, Owies na maj 0'— do 0-—, Owic-s na październik 
od 6'92 do 6 94, Kukur. na maj 1905 7 42  dc 743, Kukurudza 
na lipiec od 0'— do 0"—. Kukurudza na sierpień od —'— 
d o - - " —, Kukurudza na wizesień od ')•— do '0— 
Rzepak na sierpień od —•— do —"—.

Pogoda: deszcz.
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WYDAWNICTWA SŁOWA POLSKIEGO
DO N kBYCIA W \DMINiSTRACYI „SŁOWA POLSKIEGO11, UL. CHORĄZCZYZNA 17—19 I WE WŁASNYCH 
KANTORACH: W PASAŻU MIKOLASCHA I PRZY IJL. KLEMENTYNY TAŃSKIEJ L. 1, ROG AKADEMICKIEJ.

B eniow sk i h r. M A DZIENNIK PODRÓŻY I ZDA­
RZEŃ na Syberyi, w Azyi i Afryce ze wstępem Ant. 
PoN kiego, 4 tomy. Cena zniżona . . K. P—

CŻY" ELN1A POLSKA, 14 t. Cena zniżona . K, 3 -— 
D au d e t A lfons. NOWELE Z CZASoW OBLĘŻENIA 

PARYŻA. Czyt. Polska (. —-60
D ickens C harles. 1. NOC WIGILIJNA. II. DZWONY, 

przekład z angielskiego . . .  J<. —-60
D oyle Conan. CZERWONYM SZLAKIEM, powieść.

Tłum. z angiel. Br Neufeldówna. Lwów 1903 K. —'60 
G ąsiorow ski W acław . HURAGAN, powieść history­

czna z epoki napoleońskiej, w 3 lumach. Wyd. II. 
Lwów 1903 K. 6'—, w o^dub. opr. . . K' 7’80

G ąsiorow ski W acław . Ri)K 1809, powieść history­
czna z epoki napoleońskiej, w 2 tomach. Wyd. ii. 
Lwów, 19C3 K. ń —, w o^dob. opr. . K. 4-60 

G łąbjrsJti S tanisław . ZAMACH NA UNIWERSYTET 
POLSKI WE LWOWIE, Lwóf .902 . . K. V—

G orkij id. OPOY IADANIA, wolny przek.ad z rosyj­
skiego. Treść: Włóczęga, M ałżeństwo Orłowie, Za-
zubrina i.....................................K. —-60

G iaszeek r A rtu r . WIĘKSZOŚCIĄ, pow. współcz. Wyd. 
d 'a abon. Sł. Polsk. Lwów, 1902 K. 2'—, w ozdobnej
o p r a w ie .................................................................K. 260

H a u  ib C. TAJEMNICA PEWNEJ RODZINY POL­
SKIEJ. Z oryg. dufisk. przeł. J. Klemensiewiczowa. 
Lwów, 1903 K. 120 w ozdobnej oprawie K. 180 

E e ry n g  Zygm unt- LOGIKA EKONOMII. Zasadnicze 
pojęcia ekonomiczne ze stanowiska nauki o energii, 
Cena K. 3'—. Dla prenum e-atorów  . . 19 2"—

H obson  J a n  A. ROZW ÓJ KAPITALIZMU U SPO W f 
CZESNEGO. Z oryg. angLlskiego na język p o lsk / 
przeł. H. L. Cena K. 6 25, dla prenum . K. 4 —

H oP  i auow a G e m e n ty n a  z T ańsk ich . WYBÓR 
DZIEŁ, tomów 6, wstępem opatrzył Dr. Piotr Chmie­
lowski, Cena zniżona . . . . K. 3-—
w ozdob. opr. w 3 tomach . . .  K 4'80 

Jeż  T. T. (Zygmunt Miłkowsid) hRYHOR SERDE­
CZNY, powieść, 2 tomy. Z dodatkiem szkicu: Jeden
z w ie lu .............................................................. K. 120

Jeż  T. T. (Zygmunt Miłkowski). O BYT, powieść 
histo,. na tle dziejów Albanii, J  tomy, wyu jnbil. 
z pora autora. Lwów, 1903 . . . K. 6 —

Jeż  T. T. (Zygmunt Miłkowski) SYLWETY EMI­
GRACYJNE. Wielka S-ka. rena . , K. 6 —

K osuow eki B olesław . FI ML ANDY A. Według autorów 
rińskici. i rosyjskich. Z mapą. Cena K. 2-60,' dla pre­
numeratorów ..............................................  K P80

K ra jew sk i ózef. TAJNE ZWIĄZKI W GALICYI 
(1833—1841), Lwów, i9u3 K. 1-20

K m uzew ski J .  L (B. 3oIesławita). DZIECIĘ STARE­
GO MIASTA, obrazek na tle ost. powstania K. —'60 

K uncew icz Izy d o r. MOI ZNAJOMI Szkic z  lwow­
skiego świata, Lwów, 190" . K. —‘60

Laskow ski R -zim ie  Z RODU MARZYCIELI, 
(kartki z życia), Lwów 900 . . K. —--60

Lni 1 nu,a. DZIADUNIO. Przekład z duńskiego, Lwów. 
_ 1900 . • • . . —'60
P anam a rjow  J . N . WNUCZKA WROZKI, powieść 

kryminalna w 3 t. (z rosyjsk.j Lwów, ly00 K. 1'5U
A° PSYCHI )LOGIA PIĘICNA 1 SZTUKI. P .zekł i d  
A. Morzkowskiej. K. 2 - -, dla prenum. . K, i 20

P revo .it M aroeli. SZCZĘŚCIE W M AŁŻEŃSTW *, 
tłum. Anastazya Swiuerska, Lwów, 1902 . K. — 60 

P rzy g o d n y . /ARSZAUA WSPÓŁCZESNA W 12 
OBRAZKACH. Lwów, 1903 . , . K. 150

R od E d w ard . DAREMNY WYSIŁEK, powieść, Lwów
1903........................................................................ K. 1-2(5

R o b e rtso n  J .  HUMANIŚCI NOWOŻYTNI. Studya 
socyologiczne o Carlyle’u, Millu Emersonie, Arm 
uzie, Ruskinie i Spencerze. Z oryginału ang. przeło­
żył, przypisami i skorowidzem opatrzył Jan Stecki. 
Cena K. 2'60, dla prenumeratorów . K T8Ó 

R o ian  K. MUSZKA, powieść, Lwów . . K. 3-—
R o śn y  K H . DOKTÓR HARAMbUR. Powieść. Prze­

kład Bronisławy Neufeldówny, cena . . K T20
K ossow ski S tan is ław . MOJA CÓRKA. Lwów K. 250 
R ossow ski S tan isław . PSYCHE, poezye, wydanie 

wytworne na papierze czerpanym, Lwów . K. 3 — 
Sclavus W iesław . UGODOWCY, powieść. Wydanie 

III. Lwów, 1903, K. 3"—, w ozd. op raw ie . K. 360 
S eiguobos I-C. DZIEJE POLITYCZNE EUROPY 

WSPÓŁCZESNEJ. Rozwój stronnictw i form polity­
cznych 1814—1899. 2 t. K. 10-40, dla pren. h  7 50 

S o łtan  Abgwr. PANNA SIEKiERCZANKA. — Szkic.
L w ó w .......................................................  K 2’—

S p en ce r  H e rb e r t. 1NSTYTUCYE ZAWODOWE. Z o- 
ryginału angielsk. tłum. Jan Stecki. Cena K. 2'6u,
dla p re n u m e ra to r ó w .....................................K. T50

W asilew sk i Z ygm unt, NOWI KONRAD. Rozbiór 
„Wvzwolenia“ Stanisława Wyspiańskiego, Lwów,
1 9 0 3 .....................................'  . . . K 1-20'

W ells  TI. G. CZŁOWIEK NIEWIDZIALNY, p.zekład 
z angielskiego, Lwów . K o0

W ito r t J-aa ZARYSY PRAWA PIERWOTNEGO. Ce­
na K. 2.60, dla prenum eratorów . . . K, 1\50

Zm ogas. BARC1KOWSCY, powieść . . K. 5 -
Zora. uROGAMI ŻliCIA, pow.eść, Lwów . K. 120

e t  n

I2SŁJ
IŚU-3

O dpowiedzialny re d a k to r : J ó ze f Ziem biński.
Z drukarni „Słow a P olsk iego", we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziem bińskiego.

Nakładem Spółk i w ydaw niczej w e L w ow ie, Stow. zar. ogr. poręką.
P apier 2 fabryki Braci Fiałkowskich w Białej Ćzańc


